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Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotg.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 8,00

W  wypadkach nieprzewidzianych spowodpięanych siłą wyższy (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedestarcząnych numerów lub odszkodowania.
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Ogłoozdnla: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
Śa str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia' drobne sło.wo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.
Telefon Nr. 50. Konto czekowe ’*?. K, O. Nr. 145266. 
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Tydzień Szkoły Powszechnej 
Nie skąpmy grosza!

W czasie tego Tygodnia całe społeczeń­
stwo da wyraz świadomości swojej, że jednym  
z najważniejszych czynników składających się 
na siłę Państwa jest oświata powszechna oraz 
że oparciem oświaty są obok szkół innych 
stopni i typów przede wszystkim należycie 
rozoudowane i gęsto rozmieszczone szkoły 
powszechne.

W zrozumieniu znaczenia tego szkolnictwa  
Państwo poważną część wydatków na oświatę 
przydziela na organizacje utrzymywanie pu­
blicznego sakolnictwa powszechnego. W  dziele 
utrzymywania tego szkolnictwa Państwo jest 
wspomagane przez gminy miejskie i wiejskie, 
które łożą na budynki szkolne i potrzeby rze­
czowe szkół. Lecz zaległości nasze w dziedzi­
nie oświaty publicznej w całej Polsce nie wy­
łączając aiem zachodnich, są tak wielkie, że 
wszystkie te wysiłki ze strony Państwa i, sa­
morządów nie wystarczają dla rozwinięcia 
szkolnictwa powszechnego w takim stopniu, 
w jakim to jest niezbędne dla Państwa. Szybko 
wzrastająca ludność Polski, a wraz z tym zna­
czny coroczny prayrost dzieci w wieku szkol­
nym, powoduje konieczność ciągłego powięk­
szania liczby izb szkolnych*  i wyposażenia szkół 
w urządzenia i pomoce naukowe, — Jeżeli do 
tego dodać, że istniejące pomieszczenia szkolne 
pozostawione nhm po zaborcy w wielu miej­
scowościach bardzo często nie odpowiadają 
naje-lementarniejszym warunkom higienicznym, 
że szkoły te są źle zaopatrzone w najpotrzeb­
niejsze środki naukowe, bez których nie ma 
mowy o skuteczności nauczania, to stanie się 
jasnym, że na społeczeństwie spoczywa obo­
wiązek okazania Państwu i samorządom na­
tychmiastowej, jak najszerszej pomocy w dzie­
dzinie budownictwa szkolnego i zaopatrzenia 
szkół w niezbędne urządzenia i pomoce nauko­
we. Nietylko rodzice dzieci, ale każdy obywa­
tel świadomy swych obowiązków względem  
państwa, każdy komu nie jest obca troska o 
przyszłość kultury duchowej materjalnej Polski, 
winien stanąć od wspólnej akcji, którą od trzech 
lat prowadzi Towarzystwo Popierania Budowy  
Publicznych Szkół Powszechnych.

W Tygodniu Szkoły Powszechnej apeluje­
my zwłaszcza do Rodziców młodzieży naszej, 
aby nam w dziele tym dopomogli, składając 
ofiary na budowę szkół powszechnych oraz 
przystępując do Towarzystwa w charakterze 
członków.

Zwracamy się tak do Rodziców, których 
dzieciom jest dane kształcić się w warunkach 
normalnych, często kosztem młodzieży pozba­
wionej tych dobrodziejstw, jak i do Rodziców  
tej młodzieży, która uozy się dotychczas jesz­
cze w ciasnych, niehigienicznych salach szkol­
nych, by poparli nasze wysiłki zmierzające do 
zapewnienia całej młodzieży naszych szkół po­
wszechnych Wielkopolski i Pomorza nauki w  
jasnych i zdrowych budynkach szkolnych, za­
opatrzonych ponad to w fce wszystkie urządze­
nia wewnętrzne i środki naukowe, które za­
pewnią dzieciom naszym osiągnięcie jak naj­
lepszych wyników w pracy szkolnej i jak naj­
większe zadowolenie.

Zebraliśmy na tęn cel już przez ubiegłe 
tr<iy lata w województwie Pomorskim i Poznań­
skim 844.000 zł. Potrzeby są jednak jeszcze 
wielkie: — Musimy wybudować około tysiąca 
nowych sal szkolnych, musimy zaopatrzyć set­
ki szkół w mapy i obrazy do historii i geora- 
fii, musimy zakupić tysiące książek bibliotecz­
nych dla naszej dziatwy, musimy zastąpić no­
wymi tysiącami starych ławek szkolnych, które 
w ciągu kilku dziesięciu lat uległy znisaczeniu 
i w których dzieci Wasze dziś męczyć 
muszą.

Apełujemy gorąco do Waszej nigdy 
zawodzącej ofiarności, gdy chodzi o dobro 
szej młodzieży.
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Slfiładajcie ofiary na budowę sekół 
powszechnych.

Zapisujcie się na członków Towarzystwa I 
Składka roczna wynosi tylko 2 złote i jest w  
ratach po 50 albo 25 groszy.

WolnomySllclelskie organizacje rozwiązane 
w całej Polsce.

WARSZAWA. Komisarz Rządu p. woje­
woda Jaroszewicz rozwiązał wdzoraj „Polski 
Związek Myśli Polskiej" wraz ze wszystkimi 
oddziałami w oałym kraju.

Motywem decyzji była szkodliwa działal­
ność Związku, zagrażająca bezpieczeństwu 
państwa.

Związek posiadał 20 oddziałów ną prowincji 
a na czele jego władz stali prof. dr. Zygmunt 
Radliński oraz prof. Czarnocki.

Przeciw niektórym członkom Związku pro­
wadzone jest dochodzenie prokuratorskie.

W najbliższych dniach zostanie mianowany 
likwidator Związku.

Oficialny wynik zawodów balonowych
o puhar Gordon-Bennetta.
WARSZAWA. Aeroklub R.P. komunikuje  

iż w wyniku aiawodów o nagrodę im. Gordon 
Bennetta 1936 r. pierwsze miejsce zajął pilot 
Demuyter Ernest i Hoffmans'em Pierre na balo­
nie „Belgica“ osiągając odległość w prostej 
linji od miejsoa startu 1715,8 km. w czasie 46 
godz. 24 min.

2) Antoni Janusz i Stanisław Brenk na ba­
lonie „LOPP“ . Aeroklub R. P. w Z. S. R. R. 
w miejscowości Nosowszczyzna przebywając od­
ległość 1534,28 km w czasie 38 godz. 2 min.

Polska polityka walutowa nie ulegnie zmianie
We czwartek nastąpiło urzędowe stwierdze­

nie stanowiska, jakie zajęła Polska wobec poro­
zumienia walutowego rządów Francji Anglii i 
Stanów Zjednoczonych.

Ujęte to zosifeło w formie następującego 
komunikatu:

Dnia 1 października odbyła się na Zamku 
w obecności P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
Prof. I. Mościckiego, Generalnego Inspektora 
Sił Zbrojnych gen. Śmigłego Rydza, p. prezesa 
rady ministrów gen. Sławoj Sktedkowskiego 
oraz pp. ministrów resortów gospodarczych  
konferencja informacyjna, która była dalszym 
cfągietn prowadzonych dotychczas rozmów  
wśród czynników kierowniczych w państwie, 
f i Obecni na tej konferencji człotakowie rządu 
śtwierdzili, że w związku z obecną sytuacją na 
międzynarodowym rynku walutowym nie ma 
podstaw do zmiany dotychczasowej polityki wą,- 
lutowej.

Z koł miarod. oświadczają nam  co następuje:
Zarówno niewątpliwa poprawa naszej sytu­

acji gospodarczej, jak też i fakt posiadania zor­
ganizowanego już od szeregu miesięcy aparatu 
kontroli dewizowej — skutecznie od działywuje 
na możność izolowania naszej gospodarki od 
wstrząsów monetarnych w innycn kejach.

Pozwala to również na zachowanie dużego 
objektywizmu i bezwzględnej samodzielności 
w formułowaniu opinji i wniosków dla dalszego 
kształtowania naszej linii, gospodarczej.

Losy marki niemieckiej
W kołach finansowych i gospodarczych 

przedmiotem dużego aainteresowania jak osta­
tnia deklaracja dr. Schachta, będąca wyrazem  
negatywnego ustosunkowania się rządu niemie­
ckiego do dewaluacyjnych posunięć Francji. W  
kołach tych jednak podnoszą, że waluta niemie­
cka jako pozbawiona baray złota już dawno 
przestała być walutą opartą na złocic i stała 
się walutą manipuloweną.

3) Erich Tilgenkamp i M. Bosch na balo­
nie „Zurich 3" (Szwajcaria) osiągając 1518,4 
km w czasie 38 godz. 36 mm.

4) Carl Goetze i Werner Lohman na balo­
nie „Deutschland" (aeroklub niemiecki) 1493,88 
kim. w czasie 33 godz. 56 min.

5) Franciszek Hynek i Franciszek Janik na 
balonie „Warszawa 2" (aeroklub R.P.) 1453,36 
kim.

6) Zbygniew Burzyński i Wł. Pomaski na 
balonie* „Polonia 2" (aeroklub R.P.) 1428,64km.

7) Otto Bertram i Fritz Schubert na balonie 
„Saohsen" (aeroklub niemiecki).

8) Charles Dolfus i Pierre Jacquet na balo­
nie „Maurice Mallet" (aeroklub francuski)

9) Ernest Franek i Johan Banderer na ba­
lonie „Augsburg" (aerokl. niemiecki)

10) Philippe Quersin i Van Schelle na balo­
nie „Bruksela" (aerrklub belgijski)

Belgijski minister Isacker
złożył hołd w krypcie Sw. Leonarda.
KRAKOW. W sobotę przybył do Krako­

wa belgijski minister przemysłu i handlu pan 
Isacker, w towarzystwie małżonki oraz dyrek­
tora gabinetu p. Gorisa i posła belgijskiego w  
Warszawie.

Z dworca kolejowego minister belgijski p. 
Isacker wraz z towarzyszącymi mu osobami 
udał się do salin wielickich, następnie goście 
belgijscy udali się na Sowiniec, gdzie wzięli 
udział w sypaniu kopca Marszałka Józefa Pił­
sudskiego.

Po powrocie do miasta goście belgijscy 
zwiedzali zabytki Krakowa. W południe w sa­
lach Grand Hotela p. min. Isacker wraz z to­
warzyszącymi mu osobami podejmowany był 
śniadaniem przez prezydium izby handlowo 
przemysłowej w Krakowie, w godzinach popo­
łudniowych goście belgijscy udali się na Wa­
wel, gdzie w grobach królewskich, w krypcie 
św. Leonarda złożyli hołd pamięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego.

Marka niemieka została już dawno wykreś­
lona z listy walut rzetelnych. Ewentualne obni­
żenie parytetu złotego marki niemieckiej było­
by aktem czyst i buchalteryjnym i ni® miało­
by żadnego znaczenia dla zagranicznych  rynków  
walutowych.

W dziedzinie handlowo-gospodarczej obtriź- 
ka walut bloku złotego stawia Niemcy preed ol­
brzymimi trudnościami eksportowemi.

Ponieważ zaś do eksportu niemieckiego za­
leżę nałkowicie przywóz surowców do Niemiec 
jasnymi stają się trudności, jakie Trzecia Rze­
sza ma do przezwyciężenia.

Waluty innych państw.
Giełda paryska w dalszym ciągu jest nie­

czynna. Notowania dewiz w Londynie i w Zu- 
ridhu w dniu 1 bm. nie wykazują żadńych wię- 
s-zych i ciekawszych zmian. Na ogół kursy dą­
żą do stabilizacji na poziomnie zanotowanych 
w poprzednich dniach. Na uwagę zasługuje nie­
co słabsza tendencja dla funta szterlinga co nie 
stanowi niespodzianki o tyle, że przepowiadano 
już od dłuższego czasu osłabienie funta szterlin­
ga po dewaluacji we Francji, na skutek zapo­
czątkowania odpływa części kapitałów lokalo­
wych na rynku angielskim.
Sytuacja aa warszawskiej giełdzie pieniężnej

Giełdę warszawską w dalszym ciągu cechu­
je pewien spokój i wyczekiwanie na rozwój 
wypadków walutowych na rynkach międzyna­
rodowych. Wobec tego że nieczynne są w dal­
szym ciągu giełdy w Amsterdamie, Paryżu i 
Mediolanie, giełda warszawska nie notuje flore­
nów holenderskich, franków francuskich i lirów  
włoskich.

Kurs funta po lekkiej zwyżce w dniu 30 
ub. m. uległ obniżeniu co pociągnęło za sobą 
kurs walut skandynawskich. W  grupie papierów  
procentowych tendencja była mocniejsza, zaró­
wno dla pożyczek państwowych, jak i prywat­
nych przy braku materjału.



G Ł O S L U B A W S K I

Ofensywa koncentryczna na Madryt.
150.000 powstańców pod dowództwem gen. Franco maszerują na stolicę Hiszpan]!.

P A R Y Ż . R a d io s ta c ja p o w s ta ń c z a w  V a lla ­
d o lid  d o n o s i ź e  n a f ro n ta c h  w  o k ó ł M a d ry tu , g e n .  
F ra n c o  s k o n c e n tro w a ł 1 5 0 .0 0 0 ż o łn ie rz y , k tó rz y  
p o  z a k o ń c z e n iu  p rz y g o to w a w c z y c h  o p e ra c y j w o ­
je n n y c h  ju ż w  ty c h  d n ia c h ro z p o c z n ą g e n e ra l­
n y  s z tu rm  n a M a d ry t. A rm ia  ta w s p o m a g a n a  
je s t p rz e z 1 0 0  n o w o c z e s n y c h  s a m o lo tó w .

N a d  O v ie d o  p o ja w ił s ię s a m o lo t rz ą d o w y ,  
k tó ry z rz u c ił n a m ia s to 1 2 b o m b . W s k u te k  
w y b u c h ó w  z a b ity c h z o s ta ło  9 0  lu d z i .

Kortesy pod opieką wojska

W e  c z w a r te k  o d b y ło  s ię p o s ie d z e n ie K o r-  
te z ó w , k tó re g o  g łó w n y m  p u n k te m  o b ra d  m ia ły  
b y ć  z a rz ą d z e n ia  d la  o b ro n y  M a d ry tu  p rz e d  p o w ­
s ta ń c a m i t rw a ło  k ró tk o  i o g ra n ic z y ło  s ię ty lk o  
d o  p rz e g ło so w a n ia v o tu m  z a u fa n ia d la rz ą d u  

C o b a lle ro .
P a r la m e n t  o b ra d o w a ł  p o d  t ro s k liw ą  „ o p ie k ą 4 

w o js k a . W  s a m y m  g m a c h u  K o r te z ó w  ja k  i d o ­
k o ła p a ła c u , a n a w e t n a  s ą s ie d n ic h  d o m a c h  ro z ­
lo k o w a n o o d d z ia ły  w o jsk o w e  z k a ra b in a m i  

m a s z y n o w e m i.
E w a k u a c ja  k o b ie t i d z ie c i z M a d ry tu  t rw a  

w  d a ls z y m  c ią g u . W c z o ra j  o d je c h a ło  d o  W a le n ­
c ji i B a rc e lo n y  1 5 0 s a m o c h o d ó w c ię ż a ro w y c h , 
w io z ą c y c h  d z ie c i z s ie ro c iń c ó w , o ra z ro d z in y  

m ilic ja n tó w .
M ia s to  w c z o ra j b y ło  d w u k ro tn ie b o m b a rd o ­

w a n e p rz e z lo tn ik ó w  p o w s ta ń c z y c h . W  c ią g u  
c a łe g o  d n ia k rą ż y ły  n a d  p o z y c ja m i c z e rw o n y c h  
p o d M a d ry te m w y w ia d o w c z e s a m o lo ty g e n .  
F ra n c o , b a d a ją c  u rz ą d z e n ia o b ro n n e .

W  g łó w n e j k w a te rz e g e n . F ra n c o w  T a la ­
v e ra l ic z ą  s ię z d w ie m a m o ż liw o ś c ia m i, a lb o  
w o jsk a  c z e r . p o d M a d ry te m  i w s a m e j s to lic y  
s ta w ia s i ln y  o p ó r i w ó w c z a s  z a ję c ie m ia s ta  n a s ­
tą p i d o p ie ro  w  p o ło w ie  p a ź d z ie rn ik a , a lb o te ż  
w y b u c h n ie w  s to lic y  p a n ik a , k tó rą n ie w ą tp liw ie  
p o w ię k s z y  1 5 .0 0 0  u c h o d ź c ó w  p rz y b y ły c h  z  T o le ­

d o , a w ó w c z a s M a d ry t p a d n ie ju ż w p rz y s z ­

ły m  ty g o d n iu .
W e d łu g  d o n ie s ie ń z  G ib ra lta ru  M a la g a  z n a j­

d u je s ię ja sz c z e  w  rę k a c h  c z ę rw o n y c h .
W c z o ra js z e b o m b a rd o w a n ie m ia s ta p rz e ź  

a r ty le r ię a p rz e d e w s z y s tk im  s a m o lo ty , w y ra ą -

Prezes rady ministrów o wymogach służbowych 
i moralnych stanu urzędniczego.

W A R S Z A W A . W  z w ią z k u z s z e re g ie m  
p ra c n a d  u s p ra w n ie n ie m  a d m in is tra c ji p re ie s  
ra d y  m in is tró w  w y d a ł  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  s z c z e ­
g ó ło w e w y ty c z n e , u s ta la ją c e je d n o li te z a sd y  

a d m in is tra c ji c y w iln e j.

P re z e s ra d y  m in . z w ra c a  p rz e d e w s z y s tk ie m  
u w a g ę n a to  ja k ie  w in n y  b y ć  p o d s ta w y  m o ra l­
n e i s łu ż b o w e fu n k c jo n a r iu sz a p a ń s tw o w e g o . 
A  w ię c d b a ć  o  d o b ro  p a ń s tw a  i d o b ro  je g o  o b y ­
w a te li c a łk o w ite  p o ś w ię c e n ie s ię s łu ż c ie , p o ­
c z u c ie o d p o w ie d z ia ln o ś c i , o p a r te n a p e ln e m  
z ro z u m ie n ie  z a ró w n o  s łu ż b y  d la  p a ń s tw a , j» k  i 
p rz e ś w ia d c z e n ie o k o n ie c z n o ś c i w y k o n y w a n ia  
s w y c h  z a d a ń  w s p o s ó b  m o ż liw ie  n a jle p s z y , w re ­
s z c ie  s z c z e re  i ś m ia łe p rz e ję c ie n a  s ie b ie k o n ­
s e k w e n c ji , w y n ik a ją c y c h  z s p o s o b u w y k o n y ­
w a n ia  ty c h  z a d a ń .

N ie m ie jsz y  n a c is k  k ła d z ie p . p re m ie r n a  lo ­
ja ln o ść s łu ż b o w ą , p o c z u c ie  g o d n o ś c i z a w o d o w e j  
i o s o b is te j , w ła ś lw re p o ję te k o le ż ę ń s tw o , w y ­
n ik a ją c e  z w z a je m n e g o  s ą a c u n k u p rz y w ią z a n ia

S k rz y n k a  z  a m e ty s tu
P O W IE Ś Ć

1 5  (C ią g  d a ls z y ) .

G d y  ty lk o  ta m  s ię  z n a le ź li , z a n im m ło d e  

d z ie w c z y n y d o m y ś lić  s ię  m o g ły , c o m ia f p o ­
w ie d z ie ć , o n z w ró c ił s ię d o  A lb a r ty n y  z te m i  

s ło w y :

—  W e z w a łe m  p a n ie , p ra g n ą c  p rz e d e w s z y s t-  
k ie m  w y ra z ić w a m o b u w s p ó łc z u c ie m o je z ' 
p o w o d u  p o n ie s io n e j s tra ty  w a s z e j o p ie k u n k i i 
n a jb liż s z e j k re w n e j. C h c ia łe m  te ż o ś w ia d c z y ć , 
ż e w s k u te k  s m u tr ie g o w y p a d k u  w ra z ie s ta ­
n o w c z e g o  ż ą d a n ia , w y ra ż o n e g o  p rz e z m o ją n a ­
rz e c z o n ą , g o tó w  je s te m  z e z w o lić n a o p ó ź n ie ­
n ie  c e re m o n ii, m a ją c e j n a s p o łą c c y ć w ę z łe m  
d o z g o n n y m . D o tw e g o ż y c z e n ia , A lb e rty n o , 
z a w sz e s to s o w a ć  s ię b ę d ę , lu b o o ś m ie la m  s ię  
z ro b ić  o i u w a g ę , ż e n ig d y  w ię c e j m o ż e ja k w  
te j c h w ili n ie p o trz e b o w a ła b y ś w s p ó łc z u c ia i 
o p ie k i k o c h a ją c e g o  m ę ż a . J e ś l i p o g lą d y n a s z e  
z g o d n e w  ty m  w z g lę d z ie , p o z w o lis z , iż b y b is ­
k u p  p o łą c z y ł n a s d z is ia j n a w s p ó ln y p o d z ia ł  
ra d o ś c i i s m u tk u w  ż y c iu .

M ó w ił m i p ó ź n ie j , ż e b y ł ta k z d u m io n y  
s z k a r ła tn y m  ru m ie ń c e m , ja k i s ło w a je g o w y ­
w o ła ły n a tw a rz A lb e r ty n y , ż e z a p o m n ia ł  
s p o jrz e ć n a D o ro tę , lu b o a lu z je , c z y p io n e d o  
s m u tn e g o  w y p a d k u , o d n o s iły  s ię  w ię c e j d o  n ie j,  
n iż e li d o p a n n y M u rra y . P o c h w ili je d n a k  
w id z ą c , ż e D o ro ta o d w ró c iła g ło w ę o d n ic h  
o b o jg a , p o ż a ło w a ł ra n ią c y c h  je j s e rc e  w y ra z ó w .  

d z iło  w ie lk ie  s z k o d y . W  p o rc ie b o m b y lo tn ic z e  
u s z k o d z iły rz ą d o w ą  łó d ź p o d w o d n ą . U rz ą d z e ­
n ia p o r to w e z o s ta ły  p o w a ż n ie z n isz c z o n e .

Sowiecka pomoc dla Hiszpanii
M O S K W A . A g e n o ja  T a s s  p o d a je , ż e z b ió r ­

k a n a fu n d u s z p o m o c y  d la k o b ie t i d z ie c i w  
H isz p a n ii p rz y n io s ła n a d z ie ń 2 p a ź d z ie rn ik a  

o g ó łe m  1 4  m ilj . ru b li .
Z a z e b ra n e  p ie n ią d z e z w ią z k i z a w o d o w e  

n a b y ły  ż y w n o ś ć , k tó rą w y s ła n o d o H is z p a n ii  
n a s ta tk a c h  „ N e w a “ i „ K u b B ń “ .

Z b ió rk a t rw a w  d a ls z y m  c ią g u .

i t ro s k i o k o le g ó w  i ś c is łe  z ro z u m ie n ie k o n ie c z ­

n o ś c i z a c h o w a n ia  ta je m n ic y  s łu ż b o w e j.
W y ty c ź n e  p re m je ra w  s p o s ó b  w y c z e rp u ją c y  

a n a liz u ją w s z y s tk ie w a ż n ie js z e d z ia ły s p ra w  
p e rs o n a ln y c h , ja k  s p ra w y b u d ż e tu o s o b o w e g o  
s p ra w y  o s z c z ę d n o ś c i , d o s to s o w a n e j d o a k tu a l­
n y c h  p o trz e b , s p ra w y  re w iz ji e ta p ó w  w ła ś c iw e ­
g o  u z u p e łn ie n ia p e rs o n a lu , k tó re  m im e  t ru d n o ś-  
h i f in a n so w y c h  w in n o  d b a ć  m o ż liw ie  ja k n a jsz e r -  

s z y  ó o s ię p  d o p a ń s tw o w e j s łu ż b y m ło d z ie ż y  
k o ń c z ą c e j s tu d ia , n a s tę p n ie  s p ra w y  d o k s z ta łc e ­
n ia p e rs o n e lu , a w a n s ó w  i t d .

W k o ń c u  w y ty c z n e z w ra c a ją u w a g ę n a k o ­
n ie c z n o ś ć ja k  n a jw ię k sz e g o  o g ra n ic z a n ia  o b c ią ­
ż e n ia s k a rb u  w y d a tk a m i n a  e m e ry tu ry  r n a k ła ­
d a ją  w s z y s tk ie w ła d z e o b o w ią z e k s z c z e g ó ln e j  
o s tro ż n o ś c i p n a y  p rz e n o s z e n iu  fu n k c jo n a r ju sz ó w  
p a ń s tw o w y c h  w  s ta n s p o c a y n k u p rz e d p rz e ­
k ro c z e n ie m  g ra n ic y w ie k u , p rz e w id z ia n e g o  w 

u s ta w ie o  p a ń s tw o w e j służbie.
In fo rm a c je p o w y ż s z e  k o ń o z ą  s ię u w a g ą , ż e  

z re a liz o w a n ie w s z y s tk ic h p o s tu la tó w , p rz e w i­
d z ia n y c h  w  z a rz ą d z e n iu  p re m ie ra , b ę d z ie n ie ­
w ą tp liw e  w y m a g a ło s z e re g u la t p ra c y , d a  to  
je d n a k  d o n io s łą  i re a ln ą k o rz y ś ć p rz y  u re g u lo ­
w a n iu  p ro b le m a tu  u rz ę d n ic z e g o  w  p a ń s tw ie ,

Depesza L. M. K. do P. min. Becka.
L ig a  M o rs k a  i K o lo n ia ln a  p rz e s ła ła  m in is tro ­

w i s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  p . B e c k o w i d o  G e n ę w y  

n a s tę p u ją c y  te le g ra m  :
Z e b ra n y  n a  p ie rw s z y m  p o  w a k a c ja c h  p o s ie ­

d z e n iu  w  d n . 2 9  w rz e ś n ia  Z a rz ą d  G łó w n y L ig i  
M o rs k ie j i K o lo n ia ln e j p rz e sy ła  p a n u  m in is tro w i  
im ie n ie m  p ó łm ilio n o w e j rz e s z y c z ło n k ó w  w y ra -  
z y  ż y w e j ra d o ś c i i w y s o k ie g o  u z n a n ia z a  je g o  
w y s tą p ie n ie z  o k a z ji w y b o ru n o w e g o c z ło h k a  
k o m is ji m a n d a to w e j L ig i N a ro d ó w , w id z ą c w  
ty m  p ie rw s z y  k ro k  n a  d ro d z e u s iła w a ń  P o ls k i 
d o  u z y s k a n ia k o n ie c z n e g o i n a le ż n e g o je j z a ­
d o ś ć u c z y n ie n ia  w  d z ie d z in ie k o lo n ia ln e j .

Za 2 I pół miljarda franków złota udekło z 
Francji w dęgu tygodnia

Dług rządz w Banku Francji wyniósł do 14 
miljardów franków.

P B R Y Z . O g ło s z o n y  b ila n s B a n k u F ra n c ji  

z a o k re s o d 1 8  d o  2 5  w rz e ś n ia r .b ., w y k a z u je  
z m n ie jsz e n ie  s ię z a p a s u  z ło ta  o  2 .5 8 0 m iljo n ó w  
f r . w z ro s t b e z p ro c e n to w e g o k re d y tu  d la s k a rb u  
p a ń s tw a o 7 5 0 m il- f r . d o  1 3 .8 3 3  m il. f r .

W  ty g o d n iu s p ra w o z d a w c z y m  z a n o to w a n o  
w rę c z re k o rd o w e ro z m ia ry o d p ły w u z ło ta z  
B a n k u  F ra n c ji b o  w  k w o c ie  2 ,5  m ilja rd a  f r .

T a k k o lo s a ln y o d p ły w je s t te m b a rd z ie j  
z n a m ie n n y , ż e n a s tą p iło p o p o d w y ż c e p rz e z  
B a n k  F ra n c ji s to p y  d y a k o n to w e j z 3  d o  5  p ro c .

J a sn ą  je s t rz e c z ą  ż e o b ro n a  f ra n k a  k la s y o z -  
n e m i ś n o d k a m i n ie d a ła p o ż ą d a n y c h  re a l tu a tó w .

—  C ó ż m i o d p o w ie s z , A lb e r ty n o ? —  d o ­
w ia d y w a ł s ię , w id z ą c b la d o ś ć i ru m ie ń c e , w y ­
s tę p u ją c e  k o le jn o  n a p o lic z k i n a rz e c z o n e j.

—  N ic —  w y b ą k n ę ła , p a trz ą c  n a D o ro tę ,  
ja k b y  d z iw iła s ię , ż e ic h  n ie z o s ta w ia s a m y c h  
n ie z a s ta n a w ia ła m  s ię n a d tą o k o lic z n o ś c ią .. . 
K w e s tię  tę  in n i ro z s trz y g a ć m u s z ą , in n i, k tó rz y  
le p ie j w ie d z ą , ja k w ła śc iw ie p o is tą p ić n a le ż y .  
P o le g a m  n a ic h z d a n iu  —  d o d a ła —  ra d a  b ę d ę  
p o w ie d z ie ć p a n u  c o ś  s ta n o w c z e g o  w  ty m  w z g lę ­
d z ie , a je .. . z o s ta w  m i t ro c h ę  c z a s u ; z o b a c z y m y  
s ię p ó ź n ie j , g d y  w y p o c z n ią m y  n ie c o  i b ę d z ie m y  
m o g li p o ro z u m ie ć  s ię s a m  n a  s a m .

—  C z y m a m  o d e jś ć  ? —  z a p y ta ła D o ro ta ,  

w s ta ją c .
S in la ir d o tk n ą ł le k k o  je j ra m ie n ia , a p o d  

te rn  je g o  d o tk n ię c ie m  d z ie w c z y n a p a d ła  z n o w u  

n a  k rz e s ło .
—  P o trz e b u ję p o m ó w ić z p a n ią c h w ilk ę , 

p a n n o  C a m e rd e o . W y b a c z y s z , A lb e r ty n o ; w y ­
p a d a m i z n ie ść s ię z p a n n ą D o ro tą p o u fn ie . 
P a n i A rm stro n g  p ro s iła , iż b y m  z w ró c ił s ię d o  
n ie j , ja k o n a jle p ie j p o z n a jo m io n e j z e s ta n e m  
in te re s ó w  i w o lą p a n i L a n s in g , d la  u re g u lo w a ­
n ia  s p ra w  n ie k tó ry c h . N ie c h c ę te m i rz e c z a m i 
n ie p o k o ić c ię , A lb e r ty n o , m a s z o b e c n ie c o in ­
n e g o  n a  g ło w ie . P o z w o lis z , n a jd ro ż s z a , ż e c ię  
u m ie s z c z ę  w y g o d n ie  w  o ra n ż e r i i,  g d z ie  z e c h c e s z  
p o z o s ta ć  p rz e z c ią g  p a rę m in u t t rw a ją c e j ro z ­
m o w y  m o je j z p a n n ą  C a m e rd e n ,

W  o d p o w ie d z i s p e jrc a ła n a n ie g o  ta k  n ie -  
p rz y to m n iy m  w z ro k ie m , iż  w z ią ł ją  n ib y  d z ie c k o  
n a rę c e i z a n ió s ł m ię d a y d ra e w a p a lm o w e  

o ra n ż e r i i.

Duch rycerski, to trzon narodu.
O rg a n s fe r rz ą d o w y c h „ P o ls k a Z b ro jn a 4 4 

p is z e , ż e A lc a z a r i je g o  b o h a te r s k a o b ro n a  je s t  
p rz y k ła d e m  d la c a łe g o w s p ó łc z e s n e g o ś w ia ta , 
ja k  w ie lk a p o tę g a tk w ić  m o ż e w s i le w o li, w  
ry c e rs k ie j p o s ta w ie , w  n ie z ło m n o ś c i p o s ta n o w ie ­
n ia z w y c ię s tw a . M o g ą o n o  p rz e z w y c ię ż y ć n ie  
ty lk o  g łó d  i m ę k ę f iz y c z n ą , le c z n a w e t ś m ie rć .

A lc a z a r —  p is z e d z ie n n ik  —  b ę d z ie w z o ­
re m  d la p rz y s z ły c h p o k o le ń . P ły n ie z n ie g o  

w ie lk a n a u k a :
„ T rz o n e m  m o ra le n a ro d o w e g o b y ło  z a w sz e  

je s t i b y ć  n ie p rz e s ta n ie  d u c h ry c e rs k i . T u  
ja k b y  w  s o c z e w c e  s k u p ia ją  s ię w s z y s tk ie  m o ­
c e tw ó rc z e , tu  n ie m a re z y g n a c ji , n i ń a s to ju , 
tu  n a  ru in a c h  w y k w ita  z a w sz e n o w e  ż y c ie .. .

A  ty lk o  w te d y , g d y  te n  d u c h  ry c e rs k i , te n  
z a p a ł d o  c » y n u  i ta g o to w o ść  d o  o f ia ry  ż y c ia  
u ja w n ia s ię —  n ie  m a  k lę sk i , a b f ją p o tę ż n e  
ź ró d ła m o c y  i o d ro d z e n ia  * .

Przyjazd p. min Swlętosławskiego do Torunia 
w dniu 6 paźdlernika b. r.

W  d n iu  6 p a ź d z ie rn ik a ra n o  p rz y b ę d z ie  d o  
T o ru n ia m in is te r w y z n a ń  re lig ijn y c h  i o ś w ie c e ­
n ia p u b lic a n e g o  p . p ro f . d r . S w ię to s ła w s k i.

P . m in is te r b ę d z ie w iz y to w a ł w T o ru n iu  
s z k o ły ś re d n ie  i p o w sz e c h n e i p o z a ty m  z a in ­
te re s u je  s ię ż y c ie m  k u ltu ra ln e m  s to l ic y P o m o ­
rz a . P ra w d o p o d o b n ie p . m in is te r w y g ło s i p o  
p o łu d n iu  w y k ła d .

W ie c z o re m  n a s tą p i  o tw a rc ie  s e z o n u  w  K o n ­
f ra te rn i A rty s tó w , d o k ą d  p . m in . z a p o w ie d z ia ł  

s w o je p rz y b y c ie .
P o  k ró tk im  p o b y c ie  w K o n fra te rn i p . m in . 

u d a s ię je s z c z e  d o te a tru n a p rz e d s te w ie n ie  
„ N ie b o s k ie j k o m e d ii 4 4 .

P o b y t p . m in is tra  S w ię to s ła w s k ie g o  w  T o ­
ru n iu  m a n a  c e lu  n a w ią z a n ie  k o n ta k tu  a e s p o ­
łe c z e ń s tw e m  p o m o m o rsk im .

Zajście na granicy polsko-czechosłowackiej.
A g e n c ja Ś lą sk a  d o n o s i , ż e n a g ra n ic y p o l­

s k o -c z e c h o s ło w a c k ie j w K a c z y c a c h  p o d  C ie s z y ­
n e m  d o s z ło  d o  n ie b y w a łe g o  in c y d e n tu .

P e łn ią c y  ta m  s łu ż b ę  s tra ż n ik  c z e s k i p o c e ą ł  
m io ta ć  p o d  a d re s e m  p o ls k ie g o s tra ż n ik a w y z ­
w is k a  i w  p e w n y m  m o m e n c ie p ra e k ro c z y w sz y  
g ra n ic ę , rz u c ił s ię n a s tra ż n ik a  p o ls k ie g o , z  k tó ­
ry m  p o c ią ł s ię s z a m o ta ć . P a d ł s trz a ł, k tó ry  n a  
s z c z ę ś c ie n ik o g o  n ie ra n ił.

P o tu rb o w a n e m u  u d z ie lo n o  p o m o c y , a  w ła ­
d z e w d ro ż y ły  d o c h o d z e n ia  c e le m w y ś w ie tle n ia  
to g o  n ie z w y k łe g o  z a jś c ia .

Nowe standarty zbóż.
P o m o rs k a Iz b a R o ln ic z a z a w ia d a m ia , ż e  

R a d a  G ie łd y  Z b o ż o w e j T o w a ro w e j w  B y d g o s z ­
c z y  n a p o s ie d z e n iu  w  d n iu  1 2  w rz e ś n ia  1 9 3 6  r .  
u c h w a li ła n a o k re s 1 9 3 6 /3 7  n a s tę p u ją c e s ta n d a r ­
ty  z b ó ż  :

Z y to 6 8 8 ,5  g /1 (1 1 7 ,2  f . h .) D o p u s z c z a ln y  
p o ro s t 3 p ro o . P s z e n ic a  2 7 3 7 ,5 g /1 (1 2 5 .2  f . h .)  
D o p u s z c z a ln y  p o ro s t 3  p ro o . O w ie s z a d e s z c z o -  
n y  4 1 3 ,—  g /1 (6 9 ,—  f . h .) D o p u s z c z a ln y  p o ro s t  
5  p ro c . J ę c z m ie ń  b ro w a ro w y — b e z w a g i. J ę c z ­
m ie ń  6 6 1 -6 6 7 ,—  g /I (1 1 2 ,- - - - - - 1 1 3 ,1 f . h .) D o ­
p u s z c z a ln y  p o ro s t 1 p ro c . J ę c z m ie ń  8 4 3 — 6 4 9 ,—  
g /1 (1 0 8 ,9 — 1 0 9 ,9  f . h .) D o p u s z c z a ln y p o ro s t 2  
p ro c . J ę c z m ie ń  6 2 0 ,5 — 6 2 6 ,5 g /1 (1 0 5 ,1 — 1 0 6 ,—  
r . h .) D o p u s z c z a ln y  p o ro s t  3 p ro c .

P o n a d to R a d a G ie łd o w a u c h w a liła n o w ą  
ta b e lę m n ie j  w a r to ś c i d la ż y ta i p s z e n ic y , p o z o ­
s ta w ia ją c  d la  ję c z m ie n ia i o w s a ta b e lę z ro k u  
1 9 3 4  b e z  z m ia n .

—  M u s z ę ro z m ó w ić s ię z  D o ro tą  —  p ro s ił,  
s a d z a ją c  ją w  fo te lu , w  k tó ry m  c z ę s to p rz e s ia ­
d y w a ła  z w ła sn e g o u p o d o b a n ia . —  B ą d ź ro z ­
s ą d n ą , m o ja d ro g a ; n ie p o z o s ta w ię c ię tu  s a m ą  

z b y t d łu g o .
—  C z y ż n ie m o g ła b y m w ró c ić d o m e g o  

p o k o ju ? N ie ro z u m ie m ... ja s ię  b o ję . C o m a s®  
d o  p o w ie d z e n ia D o ro c ie , c z e g o  ja s ły s z e ć n ie  

m o g ę  ?
Z d a w a ła  s ię  ta k ro z d ra ż n io n ą , ż e S in c la ir  

n a c h w ilę z a w a h a ł s ię  w  p o s ta n o w ie n iu  s w o je tn .  
P o te m  z a ra z  je d n a k  u ją ł ją z a rę k ę z p o w a g ą .

—  J u ż  c i to m ó w iłe m  —  rz e k ł i z ło ż y ł  
p o c a łu n e k  n a je j c z o le . —  B ą d ź  s p o k o jn ą , m o ­
ja d ro g a .. . P a trz m a sa  tu  ró ż e .

Z e rw a ł k ilk a k w ia tó w  i rz u c ił je j n a k o ­
la n a . P o w ró c ił d o  b ib lio te k i , z a m y k a ją c d rz w i  

z a  s o b ą .
N ie d z iw i m n ie , ż e A lb e r ty n ę z d u m ie w a ła  

s ta n o w c z o ś ć je j n a rz e c z o n e g o .
Rozmowa z Dorotą.

W ró c iw sz y d o b ib lio te k i , S in c la ir z a s ta ł  
D o ro tę  z rę k ą n a  k la m c e d rz w i, p ro w a d z ą c y c h  
d o  s ie n i. P o c h y liw s z y  w  z a d u m ie g ło w ę , z d a ­
wała s ię ro z w a ż a ć , c z y m a u c ie k a ć , c z y p o ­
z o s ta ć n a m ie js c u . S in c la ir z a p o b ie g ł d a lsz e ­
m u  w a h a n iu ; k ła d ą c rę k ę n a  je j d ło n i, o d e z w a ł 
s ię z e s ta n o w c z ą  p o w a g ą :

—  P ro s z ę p a n ią  z o s ta ć i w y s łu c h a ć te g o , 
c o  m a m  d o p o w ie d z e n ia . P ra g n ę o s z c z ę d z ić  
p rz y k ro ś c i A lb e r ty n ie ; p ra g n ą łb y m  ic h o s z c z ę ­
d z ić p a n i ta k ż e , a le n ie p o z w a la ja n a to o k o ­
l ic z n o ś c i . W ie s z ró w n ie  d o b rz e  ja k ^ a , ż e c io tk a  
w a s z a  n ie u m a rła  w s k u te k  a p o p le k s ji . C . d . n .



■ ■■■•■ GŁOS LUBAWSKI

Kronika.YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

M ew em iasto, dnia 5 października 1936 r.
Poniedziałek Placyda m .
W torek  B runona w ., R om ana
Środa  W incentego

Słońca: w schód o godz. 5.42 zachód o godz. 17.08

Ogłoszenie.
Starostwo Pow iatow e podaje do publicznej w iado­

m ości, że od dnia 1. X . br. K om isaiW .Ziem ski będzie urzę­
dow ał w Starostw ie Powiatow ym w N owym m ieście w e 
w torki każdego tygodnia. Jeżeli w tym  dniu przypadnie  
św ięto to urzędow anie przekłada się na dzień następny. 
Z a Starostę Pow iatow ego ( -) Paw lik, kom isarz ziem ski.

Z miasta i powiatu.
Zamknięcie Tygodnia L. O. P. P. 

w Nowymmieście.
W ram ach „X III T ygodnia L . O . P. P.“ 

w N ow ym m ieści* odbył się w ubiegłą sobotę 
w sali gim nastycznej Szkoły Pow szechnej w ie­
czór zam knięcia „T ygodnia". Przedstaw ienie 
am atorskie poprzedziło słow o w śtępne, w ygło­
szone przez prezesa m iejsc. K oła L . O . P. P. 
p. prof. dr. K om assę. M ów ca stw ierdził iż 
akcja zbiórkow a na naszym terenie dała w  
czasie „T ygodnia" najzupełniej zadawalające  
rezultaty, oo św iadczy, iż m iejscow e społeczeń ­
stw o w pełai um iało docanić w ażność zagad ­
nień obrony lotnidzej i przeciwgazow ej. M im o 
ciężkich czasów nie poskąpiło grosza, za do 
p. Preset w  im ieniu  organizacji złożył serdeczne 
podziękow anie. M ów ca zaznaczył w dalszym  
ciągu, iż nie jest jedynie dziełem  przypadku to, 
iż zbiegają się ze sobą dw ie im prezy, tygodnie 
L . O . P. P. i Szkoły Pow szedhnej. Z agadnienia 
obrony państw a i w zm ożenia ośw iaty, są za­
gadnieniam i kapitalnym i w naszej dobie i w ią- 
źą się ze sobą logicznie. Przem ów ienie sw e  za­
kończył m ów ca okrzykiem  na cześć N ajjaśniej­
szej R zeczypospolitej, Jej Prezydenta i W odza 
N aczelnego, który publiczność trzykrotne pow ­
tórzyła, poczem zespół m uziyczny odegrał hym n  
państw ow y.

W  dalszym  ciągu odegrane zostało przez 
m iejscow ych aktorów -am atonów przedstaw ienie 
teatralne, aerom ontarz kom ediow y p. t. „Z w y­
cięskie Skrzydła**, m ający za tło pam iętną 
pow ódź w M ałópolsce, oraz w spaniałe zw y­
cięstwo C hallange ‘ow e naszych lotników .

Z w ażyw szy krótki czas, w jakim Sztuka  
została przygotow ana, oraz szczupłość środków  
technicznych, przyznać należy, Iż kktorzy dob ­
rze w yw iązali się ze sw ych naogół trudnych  
ról. N a w yróżnienie zasługuje gra w zbudzają­
cego salw y śm iechu p. B ilińskiego w roli Józka 
żołnierza a także gra p. W łodarskiej i p. 
G ralińskiego.

Po przedstaw ieniu odbył się dancing na 
rzecz L .O .P .P . w lokalu p. B r. Jankow skiego.

Pokwitowanie
L ubaw a. Z okazji jubileuszu Stow . Pań  

M iłosierdzia św . W incentego a Paulo złożyło  
gniazdo ,,Sokół“ żeńskie w  L ubawie dla ubogich 
10,— zł., za co serdeczne „B óg  zapłać" składa

Z arząd.

Z sali sądowej.
Lubawa. D nia 1. X. 1936 r. przed sądem G rodz­

kim w L ubaw ie odbyły się rozpraw y karne, na których  
zapadły następujące w yroki:

W yszyński B olesław z L ubaw y, za nabycie zegarka 
m ęskiego za 18 zł. (w artości 5o zł.) pochodzący z kra­
dzieży 2 m iesiące aresztu z zawieszeniem na 2 lata.

M ałżonkowie Ignacy i M arianna K ow alscy, za 
zm uszanie po 1 m iesiącu aresztu z zawiesz. na 2 lata.

Juszeryków na G enow efa z G ierłoży, za zm uszanie 
i oszustw o na łączną karę 2 i pół m iesiąca aresztu z za­
w ieszeniem na 3 lata. K am rńske Jadw iga z Sam pław y, za 
nielegalne przekroczenie granicy z PolsM do N iem iec 
i spow rotem 3 tygodnie aresztu z zaw iesz. na 2 lata.

B uczyńska Ł ucja z L ubaw y, za kradzież jarm arczną 
7 m iesięcy w ięzienia z zaw ieszeniem na 3 leta

K ow alski W acław z T ylic, za kradzież zegarka 6 
m iesięcy w ięzienia z zaw ieszeniem  na 2 lata.

K uczyński A lojzy z O staszew a, za kradzież kape­
lusza 4 m iesiące aresztu bez zaw ieszenia.

Szacht Józef i Szacht Ferdynand obydw aj z L u­
baw y, za nielegalne łowienie ryb na terenie łowieckim , 
skazani po 1 m iesiącu aresztu z zaw ieszeniem  na 2 lata.

K ornalew ski Stanisław , K ornalew sM  B ronisław i 
R ykaczewski A ndrzej w szyscy z R um iana, za kradzież 
leśną żerdzi skazani, każdy po 11,5o zł. gszywny.

Ł ukaszew ski Jan z L ekart, za zm uszenie 2 m iesiące 
aresztu z zaw ieszeniem  na 2 lata i zapłacenie kosztów  
sądow ych.

L eśniew ski Fryderyk z N ow ej W si, za kradzież 
drążków z lasu, skazany na 2 m iesiące aresotu z zaw ie­
szeniem na 2 lata i na zapłacenie kosztów sądow ych.

Piórkow ski A lojzy z T rzcina, za kradzież kosy, ska­
zany na 3 m iesiące aresztu z zaw ieszeniem  na 2 lata.

Podziękowanie.
Lubawa. Stowarzyszenie Pań M iłosierdzia św . 

W incentego a Paulo w L ubawie składa serdeczne podzię­
kow anie w szystkim , którzy brali udział w obchodzie 75 
lecia stow arzyszenia naszego i tym w szystkiem którzy  
złożyli nam życzenia.

Szczególnie „B óg zapłać“ Przew ielebnem u K s. Pra­
łatow i, jak też ojcu M isjonarzowi za odpraw ienie nabo­
żeństwa i rekolekcyj.

Serdeczne „B óg zapłać* 4 paniom D elegatkom R ady 
C entralnej z T orunia a  prteedowszystkiem  w iceprezydentce 
pani M elhlnow ej za w ygłoszony referat, oraz sekretarce 
generalnej pani dr. Z apałow skiej za łaskawe  przybycie  jak  
rów nież w ielebnym Siostrom za zgrom adzenie Sióstr M iło. 

sierdzia. W iel. Siostrze W izytatorce z C hebnna, daw niej­
szej opiekunce naszych ubogich i gorliwej naszej w spół­
pracow niczce Siostrze G abrych, paniom  D elegatkom Sto­
w arzyszeń Pań M iłosierdzia z N ow egom lasta i B rodnicy.

Serdeczne z głębi serca płynąca „B óg zapłać 44 skła­
dam y czcigodnej Siostrze Przełożonej, Siostrze A ntoninie 
i w szystkim Siostrzyczkom Z akładu Sióstr  M iłosierdzie za 
pom oe udzieloną nam  przy urządzaniu obchodu jubile­
uszowego.

Podziękow anie składam y też panu Prezesowi D ąb- 
kow sklem u oraz dyrygentow i Panu M ów ińskiem u, jak  
rÓ Tłnisż całem u zespołowi „H arfy 44 za w ykonane pienia  
poddząs dziękczynnej M szy św . P. O pałków nie, prezesce 
D zieci M arji i jej pom ocnicom  za dekoracje sceny, i chó­
row i św . C ecylji za w ykonanie śpiewu podczas nabo­
żeństw rekolekcyjnych, a m łodym  aktorom za w ystępy. 
Panu M aksym iljanow i D em bow skiem u za bezinteresow ne 
w ypożyczenie m ateriału dekoracejnego, oraz panu N iko­
dem ow i K ow alskiem u za bezpłatne oddania dam sali 
dla naszego uroczystego zebrania „B óg zapłać44. Papom  
B . L icznerskiem u i K uczyńskiem u za utrzym anie porząd ­
ku na sali, jak  rów nież szanow nym G ościom  i w szystkim  
razem —  jeszczs raz —  serdeczne „B óg zapibe 44 składa

Z A R ZĄ D.

Z dalszych stron.
Złagodzony wyrok na 46 narodowców

za rozbijanie straganów .
Sąd apelacyjny w Poznaniu rozpatryw ał spraw ę 46 

członków Stronnictw a narodowego, oskarżonych o zajścia  
antyżydow skie w Z agórowie pow . konińskiego podczas 
targu. Porozbijano w ówczas w iele straganów .

Sąd uniew innił skazanych poprzednio na kary w ię­
żenia od 8 do 10 m iesięcy. R afała D ędow sklego W aw ­
rzyńca Św iątka oraz Stefana K owalskiego. C zesław owi 
M ichalskiem u obniżono karę z 12 na 8 m iesięcy, C zesła ­
w owi B orow skiem u —  z 12 na 6 m iesięcy, a B ronisławo­
w i D erezińskiem u z 8 na 6 m iesięcy w ięzienia.

W  stosunku do pozostałych oskarżonych sąd w y­
rok pierw szej instancji zatw ierdził, jednak w ykonanie 
kary w przeważającej m ierze zaw iesił na 3 lata.

Szubienica w Chojnicach dla dwu zatwardziałych 

bandytów.
W  czoraj przed sądem okręgowym  w  C hoj­

nicach zapad! w yrok w  procesie  przeciwko  szaj­
ce bandyckiej K okow skiego i Frankiew icza.

N a ław ie oskarżonych zasiadło 15 osób. 
Szajka ta grasow ała na terenie kilku pow iatów  
w oj. Pom orskiego i w . m . G dańska, będąc po ­
strachem ludności tych okolic.

D w aj głów ni oskarżeni K otłow slei «Frankie­
w icz znani zaw odow i przestępcy, recydyw iści, 
dokonali szeregu napadów bandyckich z  bronią 
w ręku (K otłow ski przesiedział już 18 lat w  
w ięzieniu), został skazary na karę śm ierci.

R eszkę oskarżonych okazano na w ięzienie 
od 6 m iezięcy do 6 lat.

Zgon w dniu złotych godów.
U m arł ze w zruszenia.

Tuchola. W  D rzekow ie koło O sieczna na K aszu­
bach, w dom u pp. D om agałów m iało się odbyć złote w e­
sele. N a uroczystość tę zjechała się licanie rodzina, 
krew ni i znajom i,

N ad ranem w dniu rocznicy zasłabł nagle p. D om a­
gała i zanim  zdołano pośpieszyć m u e pom ocą, zm arł.

Śm ierć nastąpiła w skutek anewryzm u serca ze 
w zruszenia.

Zdrada tajemnic urzędowych przed sądem 

apelacyjnym.
Gdynia, Sw ego czasu głośna była w G dyni spra­

w a 2 urzędników urzędu m orskiego, M ełenśa i L ubow iec­
kiego, aresztow anych pod zarzutem w yjawienia tajem nie 
akt urzędow ych. N a rozprawie w sądzie okręgow ym  
obaj oskarżeni i św iadkowie zeznali, że akta zostały  
doręczone 2-om m inisterstwom oraz N ajw yższej Izbie 
K ontroli celem  w ykrycie nadużyć, jakie popełnione były  
w urzędzie m orskim .

M ełen został uniew inniony przez sąd, a L ubow iecki 
skazany na 6 m lesiędy w ięzienia z zawieszeniem .

O becnie sprawa ta znalazła się na w okandzie sądu  
apelacyjnego w Poznaniu.

Krwawa owacja przed ślubem.
M łoda para zranioaa w drodze de kościoła.

W e w si K naszew icze, pow iecie radom skim , urządzo­
no gorącą ow ację w yjeżdżającej na uroczystość ślubną do 
kościoła m łodej parze M ariannie Z dzieraków nie i B ronis­
ław owi B inkow skiem u.

N a w iw at strzelano z rew olwerów .
Jedna z kul ugodziła m łodą pannę w kręgosłup i 

klatkę piersiow ą, a druga B inkow skiego w przedram ię 
praw ej ręki.

Z dzierakównę w stanie beznadziejnym odw ieziono 
do szpitala św . A leksandra w  R adom sku.

Z pow odu nieum yślnego postrzelenia zatrzym ano 
H enryka B orczyka z H enrykow a pod M ysłowicam i.

Rzeźnia rytualna u... sekretarza Stronnictwa 

Narodowego w Bobrowie.
D onoszą z B rodnicy: W e w torek, dnia 29 

w rześnia br., u rzeżnitea G abriela w B obrow ie 
pojaw iło się 2 żydków . Przyjechali pow ózką  
pew nego zam ożnego rzeźnika z B rodnicy z 
czeladnikiem tegoż rzeźnika i przyw ieźli na 
okrutną rzeź bydlę. — N iebawiem zw iązano 
bydlę sznuram i, odbyto niezrozum iały cere­
m oniał i źydki zaczęły rżnąć.

R yki zdychającego zw olna zw ierzęcia m ro­
ziły krew w żyłach. L udność B obrow a do ży ­
w ego jest oburzona bezczelnością żydow ską, 
zw łaszcza, że m iejsce tej zw ierzęcej egzekucji 
położone jest tuż obok naszego kościoła.

K to co w ziął za tę przysługę od żydów  
jest obojętne, czy p. S. dostał zad, a p. G . 
flaki, —  ale nie obojętnem jest to służalstw o  
w obec żydów.

N ieobojętnem  jest także, że p. G . jest se­
kretarzem Stronnictw a N ajodowego. „N arodo­
w ego* 4 ohyba tylko z nazw y, bo kto Polak  
szczery, ten na usługi żydostw a nie pójdzię.

Szajka włóczęgów napadła na plebanję.
Katowice. Przed sądem okręgow ym  w  K atow icach  

toczyły się w e czwartek 1 bm . proces przeciw ko  Francisz­
kow i K iełbasie, A ntoniem u C zubakow i, Franc. B uchcie, 
K arolowi K upce, Józefowi B aannowi, A ntoniem u G am o­
niow i, Franc. Z uaow i, jego żortie A nnie i A gnieszce B a- 
zanow ej, pochodzących z pow iatów żyw ieckiego pszczyń­
skiego i rybnickiego. W ym ienieni przestępcam i, bez okre­
ślonego zajęcia' 1 w szyafly bez w yjątku utrzym ują się  w łó ­
częgostw a.

19 czerw ca br, dokonali oni zuchw ałego napadu  ra­
bunkow ego na plebanję w Suszciu , czując urazę do m iej­
scow ego proboszaza ks. R yszarda K uliga z pow odu otrzy­
m ania m ałej jałm użny. U zbrojeni bandyci w eszli po  godz. 
1 w nocy na plebanję. N a czatach stanęły B ezanow a  i Ż u­
row a zaś Z ur czuw ał do przy w ejściu . G am oń po w yła ­
m aniu kraty w okienku piw nicznym  dostał się przez pi­
w nicę na korytarz, gdzie odsunął rygle od tylnich dzw i. 

Wódz naczelny rozpóczyna listę ofiar 
na budowę szkół.

Z okazji rozpoczęcia „tygodnia szkoły  pow - 
azechnej" G eneralny Inspektor Sił Z brojnych 
gen. Sm igły-R ydz nadesłał T ow arzystw u  Popie­
rania B udow y Publicznych Szkół Pow szech ­
nych odręczne pism o o następującej treści :

C ele które sw ej pracy postawiło T ow arzyst­
w o Popierania B udow y Publicznych Szkół Pow »- 
szechnych m uszą pobudzić do ofiarności i 
w spółdziałania każdego Polaka, pragnącego, by  
N aród Polski był w ielkim  N arodem .

(— ) Sm igły-R ydz, gen. dyw .
Jednocześnie gen. Sm igły-R ydz przeinaczył 

100 zł na cele T ow arzystwa.

Komuniści zamierzali wysadzić dynamitem 

cudowną grotę w Lourdes.
B E R L IN. „B erliner T zgeblatt** ogłasza 

sensacyjną w iadom ość, iż kom uniści francuscy  
opracow ać m ieli plan w ysadzenia w pow ietrze  
dynam item słynnej oudownej groty M atki B os­
kiej w L ourdes.

Policja w paść m iała na trop tej w ystępniej 
akcji i udarem niła zbrodniczy plan kom unistów .

Świetne postępy pacyfikacji Abisynii.
R ZY M . Z A sm ary douoazą, że na odcinku Sem ien  

pląta dyw izja czarnych koszul w ykonała w spaniale po­
w ierzone jej zadanie pacyfikacji tej strefy. O debrano  
ludności w ielką ilość broni.

T uziem cy ożyw ają jufż w obrocie cedziennym pie­
niędzy w łoskich. W yniki te są tem bardziej znam ienne, 
że osiągnięte zostały w okresie deszczów na terenie gó ­
rzystym , a w ięc trudnym do przepsow adzenia kontroli.

Posiedzenie zarządu Głównego 

Związku Towarzystw Kupieckich 

na Pomorzu.
W  poniedziałek, dnia 28 w rześnia rb. od ­

było się w siedzibie C entrali Z w iązku T ow a­
rzystw K upieekich na Pom orzu w G rudziądzu  
posiedzenie Z ariądu G łów nego z udziałem re­
prezentantów T ow anzystw Z w iązkow ych z ca- 
łe»go Pom orza. Z ebraniu przewodniczył Prezes 
Z w iązku p. poseł T adeusz M archlew ski.

N astępnie Z arząd G łów ny uchw alił zw ołać  
na niedzielę, dn. 15 listopada rb. w T czew ie 
W alne R oczne Z ebranie D elegatów oraz K on­
gres K upiectw a Pom orskiego. W ogólnych  
zarysach program przedstaw ia się następująco:

G odz. 10.00 U roczyste N abożeństw o
G odz. 11.30 W alne R ocane Z ebranie D ele­

gatów (obrady w ew nętrzne)
G odz. 16.80 — K ongres — z udziałem  

w ładz.
N a K ongresie przew idziane są referaty i 

koreferaty na tem at oddłużenia kupiectw a, kre­
dytów , odsetek, ubezpieczeń społecznych, poli­
tyki skarbowej, udziału  kupiectw a  pom orskiego  
w handlu źagraniczfym , racjonalizacja handlu  
i tern podobne.

Spraw ozdanie z terenu Izby Przem . - H an­
dlow ej zdał p. Prezes M archlew ski, inform ując 
o za  m i  er  sonem pow ołaniu do życia K om isji 
H andlu W ew nętrznego, w skład której w ejdą 
przedstaw iciele poszczególnych branż, a także 
o pertraktacjach z W . M . G dańskiem  w  spraw ie  
kontyngentów.

D alej — scharakteryzow ano sytuację gos­
podarczą za m -c w rzesień rb. zapoznano się z 
program em  Z jazdu D elegatów N aczelnej R ady  
Z rzesceń K upiectw a Polskiego w W arszaw ie, 
który m a się odbyć w dniu 10 października  
rb. i w ysłuchano zprawozdani* z w izytacji 
T ow arzystw w B rusaoh i W ąbrzeźnie.

W  w olnych głosach i w m ioskach Prezes T o­
w arzystw a K upców Sam odzielnych w L idzbar­
ku om ów ił spraw ę praktyk w akacyjnych, od­
byw anych przez uczniów Szkół H andlow ych  
orr.z stosunek w ładz sam orządow ych do ku ­
piectw a.

Ruch Towarzystw.
Nowemiasto. D nia 7. bm . o godz. 8 w ieczorem  

w lokalu kol. p. K opysteekiego odbędzie eię zebranie 
m iesięczne K oła Z wiązku podof. R ez. w /m .

Z e w zględu na w ażność spraw przybycie w szyst­
kich członków konieczne. Z arząd.

Z ebranie m iesięczne T ow . Pań M iłosierdzia
Nowemiasto: W  środę dnia 7. października edbę­

dzie się w O chronce m iesięczne zebranie Stow, Pań M iło­
sierdzia i to z pow odu różańca już o godz. 4.30. Przyby­
cie w szystkich Pań pożądane, gdyż om awiane będą w aż­
ne spraw y jak: T ydzień M iłosierdzia, rekolekcje i t. p.

Z A R ZĄ D.
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O b o w iązek p racy d la o b ro n y  
P ań stw a.

Doniosła zmiana ustawy o powszechnym 
obowiązku wojskowym.

U staw a z ro k u 1 9 2 4 o p o w szech n y m o b o ­
w iązk u $ u żb y w o jsk o w ej zo stan ie n ieb aw em  
u zu p e łn io n a d o n io słą n o w elą , w p ro w ad za jącą  
p rzep isy o t. zw . zastęp czy m  p o w szech n y m  o b o ­
w iązku w o jsk o w y m .

W ed łu g p ro jek tu te j n o w eli, ju ż o p raco w a ­
n eg o , zastęp czy p o w szech n y  o b o w iązek  w o jsk o ­
w y m iałb y p o leg ać n a w y k o n y w an iu  p racy d la  
ce ló w  o b ro n y P ań stw a o raz d la p o trzeb g m in y , 

lu b g ro m ad y .
P o w o łan i d o p racy w g ran icach g m in y , 

k tó rą zam ieszk u ją , w y k o n y w alib y p n acę b ez ­
p ła tn ie , p rzy czy m  p o słu g iw alib y się zasad n i­
czo w łasn y m i n arzęd z iam i i ży w ili n a w łasn y  
k o sz t. P o w o łan i d o p racy p o za  g ran icam i g m i­
n y , w  k tó re j m ieszk a ją b ęd ą m ieli p raw o d o  
zak w atero w ania , w y ży w ien ia o raz b ezp ła tn eg o  
p rze jazd u z m iejsca zam ieszk an ia d o m iejsca 

p racy i z p o w ro tem .
Z astęp czem u p o w szech n em u o b o w iązk o w i  

w o jsk o w em u m ają p o d leg ać w ed le p ro jek tu :
1 ) u zn an i za zd o ln y ch d o słu żb y w  p o sp o ­

lity m  ru szen iu z b ro n ią , lu b b ez b ro n i (k a te ­
g o rie C lu b D ), a w y jątk iem  o só b , k tó re p rze-  
słu żu ły czy n n ie w w o jsku p o n ad 5 m iesięcy  
o raz d u ch o w n y ch w y zn an ia k a to lick ieg o .

2 )  zw o ln en i częśc io w o o d słu żb y  w o jsk o w ej 
(sk ró co n ą słu żba w o jsk o w a).

3 )  aa liczen i d o rezerw y jak o p o n ad k o n ty n -  
g en to w i —  d o d n ia , w fttó ry m u k o ń cay li 2 5  

la t ży c ia .
O so b y , p o d leg a jące o b o w iązk o w i p racy , m a ­

ją b y ć p o w o ły w an e d o w y k o n y w an ia tak ich  
ro b ó t, d o  jak ich są fizy czn ie zd o lne , a w  m iarę  
m o żn o ści d o tak ich ro b ó t, jak ie o d p o w iad a ją  
ich szczeg ó n y m  k w alifik ac jo m .

O d o b o w iązku w y k o n y w an ia p raey m ają  
b y ć zw aln ian e o so b y : 1 ) n iezd o lne z p o w o d u  
ch o ro b y , lu b u ło m n o śc i fizy czn e j d o żad n eg o  
ro d za ju p rac , w y k o n y w an y ch z ty tu łu  zastem p - 
czeg o p o w szech n eg o o b o w iązk u w o jsk o w eg o . 
2) p rzeb y w ające p o za g ran icam i P ań stw a . 3 )  
k tó ry ch  p o w o łan ie d o w y k o n y w an ła p recy m o ­
g ło b y sp o w od o w ać is to tn ą szk o d ę d la in te resu  
p ry w atn eg o .

Z w o ln ien ie o d o b o w iązk u w y k o n y w an ia  
p racy m o że b y ć u d z ie lo n e ty lko n a czas trw a ­
n ia o k o liczn o śc i u zasad n ia jący ch to zw o ln ien ie .

Zwolnieni z Berezy po ustabilizowaniu 
cen cegły.

C en y ceg ły w  re jo n ie p o d sto łeo zn y m  zo sta ­
ły u stab ilizo w an e n a p o z io m ie u stalo n y m  w  p o - . 
ro zu m ien iu z w łaśc iw y m i w ład zam i p rzez  Z w ią­
zek P n zem y sło w có w C eram iczn y ch , a m ian o ­
w ic ie : z ł 4 0 w  ceg ie ln iao h d a lszy ch i z ł 4 1 w  
ceg ieln iach p o ło żn y ch w  p ro m ien iu d o 5 k im  
o d g ran ic m iasta W arszaw y, za 1 0 0 0 sz tu k  lo co  
ceg ie ln ifft

W o b ec teg o o sad zen i w  B erez ie  M . S zp a jz -  
m an , Jó zef M o zen k is i J . W ien cek  zo sta li z o b o ­
zu o d o so b n ien ia w  B erez ie zw o ln ien i.

Atak rozwścieczonych buhajów.
T C Z E W . W  p o w . W ielk ie Ż u ław y  n a p ast­

w isk u , b u h a j w zią ł na ro g i w łaśc ic ie la  m ają tk u , 
p . R ah m eg o i rzu o ił g o n a z iem ię . N a k rzy k  
R ah m ego p o śp ieszy ło k ilk u o d w ażn y ch m ęż ­
czy zn , k tó rzy p o d łu g ich tru d ach u ra to w ali g o  
p rzed m o rd erczy m i razam i.

P . R ah m e w  stan ie b ard zo g ro źn y m p rze ­
w iez io n o d o szp ita la .

D ru g i p o d o b n y w y p ad ek zd arzy ł się w ta j 
sam ej m iejsco w o ści u ro ln ik a E rn esta T ew sa. 
W  n o cy u rw ał się w ie lk i b u h a j z łańcu ch a  
i zb ieg ł d o b y d ła n a p astw isk u . G d y T ew s  
zam ierza ł b u h a je sch w y tać , ten w zią ł g o n a  
ro g i i d o tk liw ie o k a leczy ł, łam iąc m u n o g ę .

i
I

I

I

N in ie jszem  p o d a ję d o ła sk aw ej w ia ­
d o m o ści, że

termin ukończenia konkursu na 

Najpiękniejsze 
dziecko 

przesuwam
do dnia 31 października 1936 r.

P ro szę o ła sk aw e k o rzy stan ie  z  k o n k u rsu . K ażd y  
z b iorący ch u d z ia ł w k o n k u rsie m a m o żn o ść  
o trzy m an ia cen n e j n ag ro d y .

F. LUBOWIECKI
Zakład artystycznych fotografii 

i powiększea.
Nowemiasto Filja Lubawa.

Bilety wizytowe
w y k o n u je

Drukarnia B. Miłoszewski - Nowemiasto.

Kiedy będzie sesja parlamentarna.
D zien n ik i w arszaw sk ie n o tu ją zn aczn e o ży ­

w ien ie w  g m ach u  se jm o w y m . N a p o czątek teg o  
m iesiąca p rzy b y ło  z „p ro w in c ji**  zn aczn ie  w ięcej, 
n iż zw y k le , p o słó w . P rzy czy n ą teg o je s t za ­
in te reso w an ie, jak ie się sk u p iło u p o słó w  i se ­
n a to ró w  n a m o żliw o śc i zm ian w alu to w y ch  i n a  
rrio ż liw o śc i w cześn iejszeg o  zw o łan ia sesji zw y ­
cza jn e j, g d y ż jak d o n o si jed n o z p iS m :

„Jeszcze p rzed k ilk u d n iam i b y ło rzeczą  
p raw ie że p ew n ą , iż sesja ta zw o łan a b ęd z ie  
ju ż w p o ło w ie b ieżąceg o m iesiąca . te j 
ch w ili jed n ak  je st zn ó w  p raw ie p ew n em , że  
o w cześn iejszej sesji n iem a m o w y, a to  
w łaśn ie z p rzy czy n w alu to w y ch . D o ch w ili 
o stateczn eg o  w y jaśn ien ia sy tu ac ji w  te j d z ie -  

^d z in ie n a te ren ie m ięd zy naro d o w y m , czy nn i­
k i m iaro d a jn e u w aża ją zw o łan ie Izb za n ie-  

w sk azan e* * .
S k o rzy sta ły z teg o liczn ie jszeg o z jazd u  

n iek tó re g ru p y p arlam en ta rn e i w y zn aczy ły  
o b rad y g ru p y lu d o w ’e j K o ła ro ln ik ó w i p arla ­

m en tarn e j g ru p y p racy .

Niemiecka książka o nacisku polskiej ludności 
na granicę zachodnią.

S taran iem  zw iązk u n iem ieck ieg o w sch o d u  
„B u n d D eu tsch er O stec E . V .“ w y d an o  b ro szu ­
rę F ry d ery k a R o ssa „C zy n iem ieck i w sch ó d  
m o że się o p rzeć n ac isk o w i p o lskd e j lu d n ośc i4 * . 
A u to r b ro szu ry zestaw ia jąc b ard zo d o k ład n ie  
stru k tu rę lu d n o ści p o o b u stro nach g ran icy , 
d o ch o d z i d o w n iosk u , iż lu d n o ść n iem ieck a n ie  
p o siad a d o siattczn ej o d p o rn o śc i i ch ę tn ie się  
p rzen o si n a zach ó d w o k o lice p rzem ysło w a, 
p o zo staw ia jąc sła ło za lu d n io n y w sch ód b ez  
o b ro n y d la n ap o ru p o lsk ie j lu d n o śc i, k tó re j się  
tu ta j w łaśn ie zn a jdu je n a jw ięk sze sk u p ien ie . 
N a zak o ńczen ie b ro szu ry au to r u w aża , iż je -  
d n em  z n a jw ażn ie jszy ch zad ań ru ch u n aro d o -  
w o -so c ja listy czn eg o  w in n o b y ć w ięk sze za jęc ie  
się p ro b lem am i w sch o d n iem i i za trzy m an ie n a ­
p o ru p o lsk ieg o , g d y ż o d n a leży teg o ro zw iąza ­
n ia ty ch zag ad n ień za leżn ą m a b y ć p rzed e- 
w szy stk iem  p rzy sz ło ść p ań stw a  n iem ieck ieg o .

Z rąk junty powstańczej otrzymał gen. Franco 
władzą głowy państwa.

B U R G O S . W e czw artek ran o o d b y ła się  
w  B u rg o s u ro czy sto ść p rzek azan ia  w ład zy g en . 
F ran co , k tó ry n a m o cy d ecy zji ju n ty o trzy m ał  
w ład zę g ło w y p ań stw a .

U ro czystość m iała p rzeb ieg n astęp u jący : 
u w ejśc ia d o p a łacu g u b ern ato ra w o jsk o w ego  
o czek iw ał p rzy b y c ia  g en . F ran co g en . C ab ane l- 
la s . P rzy b y w ająceg o  w o d za p o w stań có w ze- 
h rzn y tłu m  w ita ł en tu z jasty czn ie . G en . F rąn -  
co d o k o n a ł p rzeg ląd u o d d z ia łó w w o jsk o w y ch , 
p o czem  u d a ł się d o  sa li tro n o w ej p a łacu w  o to ­
czen iu w ład z m iejsk ich .

O tw iera jąc p o sied zen ie , g en . C ab an ellas o ś­
w iad czy ł: w  im ien iu ju n ty o b ro n y n aro d o w ej 
p rzekazu ję p an u  w ład zę n a jw y ższą w  p ań stw ie .

W ład za ta p rzek azan a zo stan ie p ań sk iem u  
se rcu h iszp ań sk iem u z g o d n ie z ży czen iem  

n aro d u .
W  o d p o w ied n i n a to g en . F ran co o św iad ­

czy ł: zw y cięstw o  je st p o n asze j stro n ie . U ra ­
tu jem y  o jczy zn ę  d źw iga jąc  ją . P o trzeb u ję w sp ó ł­
p racy w szy stk ich  i je stem p rzek o n an y , że p o ­
m o żec ie m i. N iech ży je H iszp an ia!

N astęp n ie g en . F ran co w y szed ł n a b a lk o n  
ce lem  p o w itan ia  zg ro m ad zo n eg o tłu m u , p o czy m  
w y g ło sił p rzez rad io p rzem ów ien ie d o n ared u  
h iszp ań sk ieg o . W  m o w ie sw ój g en . F ran co p o d ­
k reślił, iż p szy sz ły rząd starać s« ę b ęd z ie o  
p rzy w ró cen ie ład u sp o łeczn eg o zap ew n ia jąceg o  
p racę w szy stk im  ro b o tn ik o m . W o ln o ść re lig ij­
n a b ęd z ie u szan ow an a . Z k ra jad m i zag ran icz­
n y m i zaw arte zo stan ą u k ład y h an d low e. P o ­
ro zu m ien ia te b ęd ą zaw arte p rzed e w szy stk im  
z k ra jam i, k tó re n ie b ęd ą p rzec iw n e p o lity ce  

H iszp an ii.

Kalendarze
terminowe

|u ż nadeszły

KSIĘGARNIA 
B. MIŁOSZEWSKI
NOWEMIASTO N. DR</.

R Y N E K  N R . 1 9 . T E L E F O N  N R . 5 9 .

Wszelkie

Formularze
poleca - - - - -

K sięg arn ia B . M IŁ O S Z E  W  S K I
R y n ek 1 9 NOWEMIASTO T elefo n 5 9 .

Współpraca najstarszej marynarki świata 
z najmłodszą.

D o n ieśliśm y o sp u szczen iu n a w o d ę  n o w eg o  
k o n to to rp ed o w ca m ary n ark i p o lsk ie j O . R . P . 
„B ły sk aw ica* 4 w  sto o zn i an g ie lsk ie j n a w y sp ie  
W h ite. N a u ro czysto ść tę  p rzy b y ło w ie lu  g o ści 
an g ie lsk ich i p o lsk ich sp ec jaln y m p o c iąg iem . 
W śró d g o śc i b y ła też w d o w a p o zn an y m  ad m i­
ra le b o h a terze flo ty b ry ty jsk ie j Je llico e i je j 

sy n , lo rd  Je llico e .
P rzem aw ia ł m . in . am b . R aczy ń sk i, k tó ry  

p o ró w n ał P o lskę p o d w zg lęd em g eo g raficzn y m  
d o p o tężn eg o d rzew a o  g a łęziach , ro zp o sta rty ch  
w zd łu ż W isły , sięga jący ch  K arp a t. Z y cie teg o  
d rzew a u za leżn io n e je s t o d w ąsk ieg o p n ia , sta ­
n o w iąceg o d o stęp P o lsk i d o m o rza . K o rzen ia ­
m i sw em i P o lsk a tk w i w w o d ach B ałty k u i 
o ceanu .
□  Im ien iem  ad m ira lic ji b ry ty jsk ie j p rzem aw ia ł  
d o w ó d ca flo ty , ad m ira ł sir F fsb er, k tó ry p o d ­
k reślił, źe n a js ta rsza m aryn ark a św iata c ieszy  
się z o w o cn e j w sp ó łp racy  z n a jm ło d szą  z w sp ó ł­
czesn y ch m ary n arek . T o że m ary n aD k a p o lsk a  
je s t n a jm ło d sza, o zn acza , że je s t o n a ró w n ież  
n a jb ard z iej n o w o czesn a , czego d o w o d em  są o b a  
o sta tn ie k o n trto rp ed o w ce . A d m . F ish er w y ra ­
z ił n ad z ie ję , że d w ie m ary n ark i, b ry ty jsk a i 
p o lsk a , w sp ó łp raco w ać b ęd ą n a rzecz u trzy m a ­

n ia p o k o ju .

Tragiczna śmierć cyklisty z Kutna wskutek 
zderzenia samochodu z rowerem

N a p o steru n ek  p o lic ji w  Ż y ch lin ie  p o w . k u t­
n o w sk i zg ło sił się W ład y sław  R y b arczy k , szo ­
fe r p ry w atn eg o  sam o ch o d u , zam ieszk a ły w  P o z ­
n an iu (u l. S am arzew sk ieg o 2 6 ) i zam eld o w ał o  
w y p ad k u , k tó reg o b y ł m im o w o ln y tn sp raw cą .

R y b arczy k , jad ąo z W arszaw y  d o P o zn an ia  
w  o d leg ło śc i 1 6 k m  o d K u tn a p o d w sią B ed n o  
m ija ł jad ąceg o szo są ro w erzy stę . W  o statn iej 
ch w ili ro w erzy sta ten sk ręc ił p rzed sam o ch o ­
d em  n a lew ą stro n ę szo sy .

S am o ch ó d u d erzy ł p raw y m b ło tn ik iem  w  
w id e łk i ro w o ru , a rtjw eray sta , Jak ó b  A s z K u tn a , 
ru n ą ł g ło w ą n a szo sę , d o zn a jąc p ęk n ięc ia p o d ­
staw y czaszk i.

W  k ró tk im  p rzec iąu czasu A s zm arł, n ie  
o d zy sk aw szy p rzy to m n o śc i. R y b arczy k a p rze ­
k azan o d o d y sp o zy c ji w ład z sąd o w y ch .

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — wtorek 6. X.

6 .3 0 —  8 .0 0 A u d y cja p o ran n a . 1 1 .3 0 A u d y cja d la sak . 
1 1 .5 7 S y g n ał czasu 1 2 .0 3 P ły ty 1 2 .5 0 d z ien ik p o łu d n io w y  
1 5 .0 0 W iad o m o śc i g o sp o d arcze 1 5 .1 5 P ły ty 1 6 .1 5 S k rzy n b a  
K .K .O . 1 6 .3 0 P io sen k i 1 7 .0 0 O d czy t 1 7 .1 5 K o n cert z W y s­
taw y R ad io w ej 1 8 .0 0 P o g ad an k a ak tu a ln a 1 8 .1 0 W iad o m o ­
śc i sp o rto w e 1 8 .2 0 K o n cert rek lam aw y 1 8 .5 0  p rzem ó w ien ie  
1 9 .0 5 D y sk utu jm y 1 9 .4 5 P io sen k i 2 0 .0 0 p o g ad an k a m u zy cz  
2 0 .1 5 K o ncert sy m fo n . 2 0 .3 0 S zk ic lite r 2 2 .4 5 M u zy k a tan

Warszawa — średa 7. X.
6 .3 0 — S .O O A u d y cja p o ran n a . 1 1 .8 0 A u d y cja d d n szk ó ł 

1 1 .5 7 S y g n ał czasu 1 2 .0 3 K o ncert 1 2 .4 0 P o g ad an k a 1 2 .5 0  
D zien n ik  p o łu d n io w y 1 5 .0 0 W iad em . g o sp o d arcze 1 5 .1 5  
P ły ty 1 6 .1 0 Z agąd k i m u zy czn e 1 6 .3 p K o n cert 1 7 .0 0 O d czy t 
1 7 .1 5 P io sen k i lu d o w e 1 7 .5 0 P o g ad an k a 1 8 .0 0 P o g ad an k a  
ak tu a ln a 1 8 .1 0 W iacf. sp o rto w e 1 8 .2 0 K o n cert rek i. 1 8 '5 0  
P o g ad an ka 1 9 .0 0 O p in ja 1 9 .2 0 P ły ty 2 0 .3 5 B iu ro stu d ió w  
2 0 .5 5 D zien n ik w ieczo rn y 2 0 .5 5 P o g ad an k a 2 1 .0 0 K o n cert 
2 1 .3 0  K o n c . 2 3 .0 0 M u zy k a tan eczn a.

Toruń — wtorek 6. X.
7 .3 5 —  8 .0 0 A u d . p w an . 1 2 .o 3 K o n c . 1 3 .0 0 P ły ty  

1 5 .1 5 K o n c. rek lam o w y . 1 5 .3 5 Z y cie k u lt. P o m o rza . 1 5 .4 0  
p ły ty . I6 .0 0 o d czy t d r. Jan u sz. S taszew sk i. 1 8 .1 5 W iad . 
sp o rt, z P o m o rza . 1 8 .2 o A u d . d la k sz ta ł. się m u z. m ło d z . 
1 8 .4 5 P ro g ram  n a ju tro .

Toruń — środa 7. X.
7 .3 0 —  8 .0 0 A u d . p o ran n a 1 2 .0 3 P o g ad an k a ro ln .  1 4 .3 0  

1 5 .1 5 K o n c . rek ’1 . 1 5 .3 5 W iad . sp o ł. 1 5 .4 o p ły ty . 1 6 .o 5  p o g . 
w y g ł. M ieczy sław  Z y dler. 1 8 .1 5 W iad . sp o rt, z P o m o rza . 
1 8 .2 o p o g . w y g ł. O . S o larz 1 8 .2 5 p ły ty . 1 8 .4 5 P ro g ram n a  
ju tro . 1 9 .2 o H . S tefan iak ó w n a fo rtep ian . 1 9 .5 5 p ły ty .

Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nowenmieteie n. Drw

Wybawca: Celestyn MMoszewski w Nowemmieście n. Drw.

Nadszedł nowy transport
Najnowszych Aparatów Radiowych
d o sieci e iek tr. o raz  b a tery jn y ch

„Echo“
wytwórni Państwowych Zakładów Inź. 
Sprzedaż na dogodnych warunkach spłaty. 

A p araty m o żn a o g ląd ać i n ab yw ać u k iero w n ik a

Elektrowni Miejskiej

L. Skwarskiego - ul. Kościelna 8.

DOM 
z d w u m o rg ow y m o g ro d em  
i o g ró d o w o co w y  

przedzierżawię
W iad o m o ść  :

Konrad Hincmas 
W ielk ie P acó łto w o .

Piesek (p in o zeo)  
m aśo i czarn e j zg iną ł 

10 zł. nagrody 
za zw ro t w zg l. zn a lez ien ie  

p iesk a
Z ał.w ad m . „G ło su L u b aw ."

P rzy jm u ję  

na stancję
B. Wasielewska

Nowemiasto.

Potrzebna

służąca 
d o w szelk ich p rac d o ­
m o w y ch o d 1 5 -g o p aź ­
d z ie rn ik a b . r. 
Speichertowa N o w em iasto

K o ściu szk i 1 3 .

m ik ań sk a

ilu


